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W c z o ra j ,  w 42g ą  rocznicę urodzin  M iło śc i ­
wej Monnrchini-, N. Cesarzowej i Królowej A LE- 
X A N D R Y  F E D O R Ó W N Y , we wszystkich k o ­
śc io łach  W arszaw y o d b y ły  się ran o  N a b o ż e ń ­
s twa.  U rzęd n icy  w ładz w szelk ich  i liczny zb ió r  
m ieszkańców  znajdowali się w kośc ie le  X X. Mis- 
s jonarzy  na Mszy ś.,  ce leb ro w an e j  p rzez  J W .  
JX . Chmielowskiego B iskupa S. i A. A. W arsz : .  
W  kośc ie le  P P  .W i z y te k  Uczniowie G im nazjum

-ńo w aj."  uczn iow ie  u n n n a z ju m  W arsz :  p rzy  
ulicy Leszno, śp iewali p o d  p rzew odn ic tw em  sw e­
go N auczycie la  J . P ilz ,  w koście le  ta m ecz n y m , 
Mszą K ro g u lsk iego , oraz T c  D e  u m  i na za k o ń ­
czen ie  H ym n L w o w a . U czennice A lexan d ry n -  
e k i e g o  Instytutu W ychow an ia  P an ien ,  święcąc 
d z ień  N ajdostojn iejszej swej O p ie k u n k i ,  o god: 9 
z rana  w kap licy  lego?, Instytutu, z uczuciem g ł ę ­
b o k ie j  wdzięczności, odśpiewali nową Mszę Józ: 
K ro g u lsk ieg o , na 3 głosy . Uczniowie S z k o ły  O b ­
wodowej z Nowego-światu, w kośc ie le  S. A le x a n ­
d ra  wykonali Mszą utworu Józ: S te fa n ie  g o , i 
tak ie*  iak poprzedn io  H ym ny . Uczniowie Szko- 
ł y  Obwodowej p rzy  ulicy F re ta ,  p od  przewo- 
dn ic tw em  P. Schw arlzbacha , w czas,e Mszy ś. 
w kośc ie le  P o p a u l i A s k i m ,  śp iewali nowy I I y Inri 
p rz ez  tego* Nauczyciela ułożony N astępnie  
pa  po ko iach  zamkow ych, JO . F e ld m a r s z a łe k  
X*e W a r s z a w s k i  p rzy jm ow ał powinszowa- 
n ia 'od  o becnych  w W arszawie  B.sjcupow, tudzle* 
P ra ła tó w  A rch id yecez j i ,  J e n e r a ł ó w ,  rzę ni tow 
l lw o ru  J. C. K. M. i W ła d z  w szelk ich , K °nsu-  
lów zagran icznych ,  D eputacj i  Ohywate * arsz., 
* z o rszak iem  znako m itych  Osób u a się na 
so lenne  N abożeństwo ce leb row ane  p izcz  aj- 
p rzcw ie leb n ie jszcg o  B iskupa A n to n ieg o  w a- 
te d ra ln e j  C e rk w i  NN. T R Ó JC Y . 10 1 -k ro c  w y ­
d a ły  o d g ło s  d z ia ła  cy tade ll i  A lex and iy js  t i e j ,  
S dy śp iew ano  in od ły  dz iękczynne. Świetny o ­

b iad  d la  o ko ło  półto rasta  znak om itych  Osób, 
d aw a ł  JO. X*ę N a m i e s t n i k  w g łów nej sa ­
li p a łacu  Ł az ienkow sk iego ;  spe łn iono  toast za 
zd row ie ,  pom yślność i d łu g ie  lata N N . P A Ń ­
S T W A . W  czasie c a łe g o  obiadu i następnie ,  po  
obu s tronach pa łacu  w yborowe wojskowe m u zy k i  
w spólnie  z chóram i w ykonyw ały  ulub ione  d z ie ła .  
P og od a  dozw oliła  m nogie j  Publiczności n a p e ł ­
nić0 ga ić  i taras,  a w w span ia łym  A m fi tea t rze  
przedstaw iono widowisko scen iczne zaszczycone 
obecnośc ią  X ięc ia  Jm c i ,  znakom itych  D a m  i z a ­
proszonych  osób. B ale t  pomnożono p ię k n e m i  
g ru p p a m i,  z d b d an ie m  sceny  p ły n ie n ia  i l lum i-  
now anem i s ta tk am i,  stosownie do tego  uroczego  
m iejsca . Z ak o ń cz y ła  Kantata 0  radośc i, z m u ­
zy k ą  K ape lm is t rza  K u rp iń sk ie g o ; mnóstwo ro- 
S nofa rbn ych  św ia te ł ,  roz jaśn iło  cy frę  M O N A R - 
C r i l N I ,  'na  ten  w idok k i lk a  tysięcy o b e cny ch  
widzów w y d a ło  o d g ło sy  *yczen. P a ła c ,  n a d ­
b rz e ż a  kana łów , m os t Sobieskiego, p r z y le g łe  
c h o d n ik i  i budowy rzęsisto oświecone z w ie d z i ła  

.P ub liczność ,  a gustowne ognie sztuczne z a k o ń ­
czy ły  d z ień  uroczysty. W szys tk ie  domy W a rs z a ­
wy oświecono.

J  W .S z r p o w ,  M ał*onka  Jen :-A dju :,  D y re k to ­
ra  g łów : i G ub: W . W . ,  w róciła  do W arszaw y. 
—— W  sm utku  pogrążony  Syn po strac ie  M atki 
ś. p. Anny z Raulenstrauchów R ied e l, b. P u łk o -  
w nikow ej b. W .  P .,  z m ar łe j  wczoraj, zaprasza  
K rew n ych  i P rzy iac ió ł  na exportac ję  c ia ła  T e j-  
*e , iu tro  o godzin ie  5 tej po p o łu d n iu ,  z dom u 
p rz y  ulicy S ena to rsk ie j  N ro  467, na sm ętarz  
P ow ązkow ski;  tudzież  na ż a ło b n e  N a b o ż e ń ­
stwo w k ośc ie le  XX. K apucynów, w p rzvsz łą  
Ś ro d ę  o godzin ie  lOlej z rana  od by ć  się maiące . 
—  S troskan i Rodzice  po zawczesnym zgonie ich 
C ó rk i  ś. p. M arjanny  S c h m id t  (S zm it) ,  z m a r łe j  
wczoraj,  zapraszaią  k rew ny ch ,  p rzy iac ió ł  i zn a ­
j o m y c h ,  na exportac ję  c ia ła  odoye  się rnaiącą 
iu tro  z kap lic y  XX. R eform atów , o godz: 5tej z
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połud:,  na smętarz Powązk:. —  Wczoraj w Red; 
K urje : złocono zł. 10, dla ub&giej Maiki 3ga liii* 
ź n i a t uzbierane za  uchybienia s łu g ,  i dla tejże 
zł. 10, od A. B., oraz od nieznaioinej osoby ty­
le?,; a od M. P. zł. 6. -— Doktor medycyny D rze- 
wieki, przeniósłswoie mieszkanie z Nowego-świa- 
tu, na róg Leszna i ulicy Rym arskie j,  do domu 
Braci Heurichów, N ° 7 3 7 .—  Zawiadomia się ni- 
niejszein, i? Herman  Obrońca Sadowy, przeniósł 
swe mieszkanie do domu Barszczew icZa, przy uli­
cy Rynek Nowego-Mia^ta, pod Nr 307, stoiącego. 
—  Księgarnia S. II. M erzbacha  przy ulicy Mio­
dowej N r  486, odebra ła  z nowych d z ie ł :  Fra­
szk i Fran: Kowalskiego, złp. 3 gr. 1S. R ozpra­
wa o kroiu sukien mgzkich, podług  wyrachowa­
nia matematycznego przez 'Tom: Kulczyckiego , 
z ł .  9. Z a sa d y  pielęgnowania owiec i  Znaio- 
mości IP ełn y  dla poczynających owczarzy, przez 
1jiichnera , zł. 6. —  Mam zaszczyt zawiadomić 
szanowne Osoby które pozamawiały ieszcze przed 
2m a miesiącami u mnie P ach n id ła  paryzk ie  naj­
późniejszego wynalazku, zwane f'Fiklorja i in ­
ne rtpiększaiące skórę, oraz pomadę do poro­
stu włosów, wodę do czernienia włosów i m y­
d ła  rozmaite; ze takowe ar tykuły  in? od 2ch 
tygodni z Paryża odebra łem , hlemens K raciu- 
sk i F ryz jer ,  przy ulicy Miodowej pod N r 486. 
- —Ludwik Libas Aient G ie łdy  Warsz: zawia­
damia interesowaną Publiczność, i? przeniósł 
mieszkanie do domu własnego pod Nr 2322 
przy ulicy Dzikiej, obok Dyrekcji Głów; T o ­
warzystwa Ogniowego.—  Łazienki będące przy 
Moście, a szczególniej zwane Zielone, codzien­
nie tak bywaią napełnione uż.ywaiącemi zimnej 
kąpieli wiślanej, i? mnóstwo osób czekać mu­
si przez parę godzin nim znajdą miejsce. —  
Na ostatnich Targach Warszawskich i Prag- 
s k ic h ,  płacono za korzec Żyta zł. 8 gr. 21. 
Pszenicy zł. 23 gr. 8. Grochu polnego zł. 7 
gr. 20, cukrowego zł. 14 gr. 12, fasoli zł. 32 
gr.  16. Jęczmienia zł. 7 gr. 23. Owsa zł. 6 gr. 
4. Siana furę i* Inokonną zł. od 9 do 1(5, pa ­
rokonną od 18 do 26. Słomy od 6 do 19. VVół 
dobry dukatów 17, średni 13, lichy 10. Cielę

zł. 20. Baran zł. I I .  W iep rz  dobry  zł. 90, 
średni 72, lichy 48. Kartofli korzec zł. 3. 
Okowity 9T/z  próby z podatkiem gar: zł. 4 gr. 
4; 6ej próby, żł. 2 gr. 1 4 . —  Księgarnia O r­
gelbranda  przy ulicy Miodowej Nr 496, zno­
wu otrzymała D okładny polsko-niemiecki S ło ­
wnik przez. Troiauskiego; Graminatyka łaciii- 
ska Poplińskiego; Przewodnik do pielęgnowania 
chorych, betdińskiego zakładu Szarite , przez 
Dra Gedike, p rze łoży ł na igzyk polski Gąsio- 
ro w s li  Dr. m edt i chirurgji.

W  celu przyczynienia się do rozszerzenia p rze­
mysłu, tudzież do korzystniejszego skierowania 
gospodarstwa wiejskiego w Gubernjach Zacho­
dnich Państwa Rossyjskiego, otworzony został 
w Kiiowie-) iako środkowem miejscu zawierania 
Wszelkich układów i umów tej części kraiu, 
I i a n t o r  R a n k u  H a n d lo w e g o .

Z  Cwowa .— Ulubiony Autor i Artysta dramaty­
czny N estroj, przedstawia teraz role gościnne w 
tutejszym teatrze niemieckim, Z obszernego o- 
pisu kontraktów teraźniejszych w Lwowie, re-  
zultut i e s t t a k i :  „W szyscy kontraktowi zgadza- 
ią się na to, ?c w tym roku mniej było p ie ­
niędzy do wypożyczenia i pod tak uciąź.liwerni 
warunkami, iakich od Irft lOeiu nie doświadczono. 
Pomniejszych kapitałów była znaczna ilość, ale 
po większej części w rękach tych,którzy przez ulo­
kowanie ich, utrzymanie zapewnić sobie chcieli.“

A n g lja . —  26 z. ni. fabryka prochu' W  Rwel 
została wysadzoną w powietrze; 3ch ludzi iest 
ciężko ranionych.

Francja. —  Podpułkownik Achm ed  Efendi 
Szef mepnicy  Egipskiej, p rzyby ł do P a r y ia , 
ztąd udaie się za rozkazem M cchm eda ' Alego  
do 3Icxyku, dla wyuczenia się iak wydobywać 
zło to . W ice-K ról chcesposób Mesykanów za­
prowadzić w E g ip c ie .—  Igo b. m. zabrano w 
P a ry iu  znaczną liczbę strzelb i ładunków. —  
B ankier  Ghoutjuet (Szukej który zbankrutował 
w [ław rze  na 1,500,000, uciek ł z (ego miasta i 
zostawił swoich wierzycieli w najsmutniejszym 
stanie. Po większej części m ia ł  w ręku maią- 
tk i rzemieślników i dzierżawców, którzy mu po-
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wierzyli całe swoie mienie, a" którzy tefaz są' 
Przywiedzieni żebractwa. — . Zdrowie Arcy- 

*skupa paryzkiego polepszyło się znacznie.' 
P ra łat ten nie uda się do W łoch ,  ale zabawi 
toa wsi w bliskości P aryża.

U U z p a n ja — Je n e ra ł  Rod.il mianowany Je- 
nera ł-kap itanem  Nowej Kas ty lj i. —  Minister 
skarbu ma podać się do dymisji.

T urcja .—. Cesarsko-rosWyj: Radca legacyjoy 
Ufatzow  przybył do Stambułu, aby tymczaso­
wo pełn ić  obowiązki Radcy F u h rm a n .—■ 12go 
*■ ni. dało się uczuć w Su lim ie  lekk ie  trzęsie- 

z iem i .—  A dm irał L alande  codzieii spo­
dziewa się przybycia Krótewicza Franek: Xcia, 
Toin bille (Zoęwil)'.

Rozmaitości. —  S łilg a  iakich m ało . Pismo 
wychodzące w Berlinie donosi o następuiącym 
Przypadku krym ina lnym ^ Kilku ludzi przecho­
dząc przypadkiem  około domu znacźnćgo ka- 
P'talisly, zostało nagle przestraszonych wystrza­
łem . Czoin yi gdzcj otwierała drzwi do rozmai­
tych pokoidw w mniemaniu, iż zaszło nieszczę­
ście, az po nieiakietn szukarniu żrrajduią w bo- 
c/znjin gabinecie człowieka we kiwi zbroczo­
nego, który zdawał sip l a t  bez  ducha. T$ o- 

zaś b y ł  satn W łaściciel domu, nikt nie 
Pomyślał aby P an F .  chciał popełnić sam o bój - 
siwo, gd y /  gd znano Jako człowieka obsypane- 

darami szczęścia. v,Zbojc?r ffjusi tu byc tr» 
^ '7  ty! zawołali wszyscy, szukajmy go, pewno 
ieszcze nie m ia ł  czasu uciec, gdzie ies{ beze- 
c»ik? •gdzie, on iest?“  Podczas tego hałasu oka- 
*u>e sig ktoś we drzwiach i woła głosem moa 
®nym chociaż twarz miał zbladłą : go ża­
r ł e m ,  ia s ługą tego leżącego przed wami.“  

■’łychmiast otoczono go aby go oddać w rgee 
sPl’awiedliwos'ci; w tem stara Kobieta dotych- 
czas nieruchoma i milcząca z przerażenia, rzu- 
z*fa S)? przez tłuul do swoiego drgaiącego Ja -  
°ka  i zaw oła ła ;  , ,N ie,  nie! Panowie, on k ł a ­

mie i zwodzi. To moio dziecko, moj syn, miej- 
t |e  litość, ła sk i!“  „A le  czegóż chcesz matko? t
P1 zerwał Jakub; ia, pewno, żc ia to zabiłem 
Ift°iego pana!” Ledwo siły mu starczyły wymó­

wić ie słowa. „ T y  szalony! mówię wam pano­
wie," oh szalony.” Obecni chcieli winnego od­
prowadzić, lecz śm iała  Niewiasta podniósłszy 
pistolet 7, ziemi i porwawszy syna w swoie ób- 
igcia, rzek ła  : „O ddalc ie  sig, albo rozbiię wam 
czaszki tą b ro n ią !“  'W krótce iednak roz łą .  
czono ią z Jatcóbem,' k tórego zaraz oddano s ą ­
dowi. Nazaiutrz* przy wy słucha z iu zapytał P r e ­
zes obwinionego co nut powiedzieć na swoie u- 
śprawiedliwienie : „N ic ,  nic wcale, prócz to, l e  
iestem gotów również siniało stanąć przed są ­
dem  BOGA iak przed waszym.”  „ Jak ie ż  po­
woda sk łon i ły  cię d’o zb ro d n i?” , , Nienawiść, 
zawzigta nienawiść.”  „D la  czegóż sam siebie o- 
skarżyłeś?”  „P o  dokonanym czynie miotały mną 
zgryzoty sumienia i ba łem  sig aby podejrzenie 
nic padło  na niewinnego.” W  kilka godzin 
potem odczytano mu wyrok śmierci. Delikwent 
s łuchał  z zimną krwią, tylko łza zrosiła iego 
l ica  na wspomnienie o rozpaczającej matce. 
Nagle a drzwi do sali sądowej powstaie szelest, 
i człowiek okryty szerokim płaszczem, w k a ­
peluszu naciśnionym na oczy, zbliża się prosto 
do Sędziów : „W strzym ajc ie  ^się Panowie z wy­
konaniem k ary  naznaczonej temu więźniowi; 
nie poświęcajcie go śmierci,  on was o sz u k a ł , 
on swoiego Pana nie zamordował.” Jakób  za­
d rga ł  i wydał głośny okrzyk , przez co powię­
kszyły się ieszcze zadziwienie i ciekawość obe­
cnych. „Któż Pan iesteś, zapytał Sędzia n ie ­
znajomego, i czego tu  Pan żądasz?” „ Jes tem  
Panem tego poczciwego; słuchajcie ; obm ierz i­
wszy sobie życie, chciałem s&bie takowe ode­
brać; lecz dobroczynna Opatrzność nie dopu­
ściła, Śmierć moia, p rzypraw iłaby sz lache­
tnego o zgon haniebny. Dzięki N iebu , źe 
mój zamiar nie został spełniony, żem został 
przy życiu, dla ocalenia moiego dobrego, w ier­
nego Jakoba. Z adałem  sobie tylko lekką r a ­
nę i omdlałem; a z początku mniemano, żem 
>uz trupem. Za ocuceniem i dowiedzeniem się 
Co zaszło, pośpieszyłem wypełnić święty obo­
wiązek i osobiście wyiawić niewinność J a k o b a '' 
„Cóżeś zamyślał uczynić twoiem oskarżeniem?
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zapytał Prezes sługę.”  „P rzyczyną moją było  
to, i i  wiedziałem, źe samobójca traci honor 
w  oczach śwjąta; hańba nie spada tylko na nie- 
go samego, ale i na całą iego rodzinę, nawet 
pogrzeb  kościelny iest mu odmówiony, n ie ­
szczęśliwy na zawsze iest wystawiony na pośmie­
wiska ludzi. Nie m ogłem  tego znieść, aby hań ­
ba i urągahie iak żarłoczne sokoły szarpały 
ciało nioiego dobroczyńcy. On mnie wychował, 
on żywi moią starą matkę. Nie ma kropli  
k rw i w moich żyłach, k tóre jbym  nie chc ia ł 
dla niego poświęcać, byle mu okazać moią 
wdzięczność i uszanowanie. Dla tego wolałem 
głowę moią poddać pod miecz kata; niż na 'n im  
zostawić wieczną pogardę. W prawdzie dopuści­
ł e m  się kłamstwa przez oskarżenie siebie , spo­
dziewam się iednak, iż BOG mi ten grzech 
przebaczy.” Sędziowie zdziwieni na widok tylu 
szlachetności, postanowili czyn ten ogłosić. Sta­
ra  M arta  ledwo nie umarła z radości za od ­
zyskaniem swoiego dobrego Jak oba.

S krzypek  Beriot i śpiewaczka Paulina G arcja , 
bawią obecnie w B ruxelli. —  Meierbeer pracfaie 
gorliwie nad nową operą pod tytułem: Żydów ka  
narzeczona. Shrib napisał treść do tego dzie­
ł a . —  Ciało Prawodawcze .w P ensylivan ji p rzy­
rze k ło  Panu E sp y  wynagrodzić wszelki koszt, ie- 
śli na każde zaw ołanie zd o ła  sprow adzić deszcz 
przynajmniej na przestrzeń 1000 mil angielskich. 
P rócz tego za zwilżenie 5000 mil kwadratowych, 
otrzyma nagrodę 25,000 dollarów; a za 10,000 
m il kwadratowych, 30,000 dollarów. S łuchaj­
cie ! i podziwiajcie !

PRZY1ECHALI do WARSZAWY.
K ra s iń s k i  Aug: Hra:  z K rasnego ;  Suchodolsk i  J a n  

Dzie: zP i l ie l io w a ;  Je z ie rsk i  F r a ń :  Dzie: z L u b o ty n ia ;  
S ędz im ir  Alex: Dzie: z J a sk u ło w a ;  S k a rży ń sk i  F e l ix  
S z i c :  z Z a b ik o w a ;  M iłob ęd z k i  T om :  Dzi: z Grochow a;  
B o g u s ła w sk i  Józ :  Dzie: z Ż e lazny .

D O N I E  S I E N I Ą .
W  dniu  15 L ip c a  1839 r.  iako  i w dui nas tępne ,  cc-! 

dz iennie  o godz: 4cj po p o łu d n iu ,  o d b y w a ć  się bę­
dzie L ic y ta c ja  w dalszym  ciągu  po ś. p.  T o m a sz u  
C zaban K u p c u  tu te jszym , w H and lu  na  rogu u licy  Se­
n a to rsk ie j  i M iodow ej  N r  496,  na  rozm aite  p rzed m io ty .

P o d p is a n a  zaw iadam ia  S zanow ną  P u b l ic z n o ś ć ,  iź 
m icszkaiąc  w P a ł a c u  n iegdyś B ran ick ich ,  a te raz  W .  
K a w cz y ń sk ic j ,  p rzy jm uię  Osoby  p łc i  żeńskiej , d la  d a ­
n ia  im po m o cy ,  wczasie p o t rzeb y ,  a te  znajdą  dla  
siebie P o k ó j  o so b n y  w y g o d n y ,  iak ich ,  ty lk o  żądać bę .  
dą ,  i p r z y c h y ln y  dozór,  po łączo n y  dla  cierp iącej  z 
uprze jm ością ;  gdzie  za jmuie mieszkanie ,  S tróż  w skaże .

K . P a w ło w ska  A kuszerka .
D O B R A  Ziemskie  w Gub: P o d la sk ie j ,  p ó ł  mili  od 

szosę , 2  5/ e  od Brześcia  L itew :,  i ty leż  od m iasta  B ia ły  
leżące; w  d o b ry c h  g ru n ta c h ,  ł ą k a c h  1 pas tw isk ach  o w ­
czych  sy tuow a ne ;  p rzesz ło  300 k o r c y  oziminy, z d o ­
s ta teczną  p ańszczyzną  do o b ro b ie n ia ,  w ys ie w u  maią- 
c e ;  są do w ypuszczen ia  w  r. b. w possessją.  Bliższą 
in forfae ją  udzieli  K ance lla r ja  P> A. K. P .  p rz y  ulicy Bie­
lańskie j  Nro  605, ua  p ierwszem  p ią l r zc .  ,

U w iad am ia  się w szystk ich  P a n ó w  M a js t ró w  P r o f e ­
sji R zeźn iczej ,  iż w D obrach  M n ic h u ,  w O bw odzie  Go­
s tyńsk im ,  m ila  p rzed  K u tn e m ,  p ó ł  mili obok  szosę 
z a _ W s ią  B e lnem  leżącym , znajduie  się 230  B A R A ­
N Ó W  4ro  letnie!:,  zaraz z zimy zapaszonych ,  te raz  
.uż dobrze  z d a tn y c h  na rzeź;  l i ló re  p o d łu g  um ow y 
n a  miejscu z R z ą d c ą  ty c h  Dóbr,  m ogą by ć  częściami
odstaw iane .  ^W iadomość vv tychże  D o b rach .

D o O B E R Ż Y  m urow ane j  w Mieście  B łon iu ,  pod 
znak iem  H ote l de V arsovie , p r z y  szosse p o ło ż o n e j ,  
w p r o w a d z i ł  się od 1 L ip c a  n o w y  G ospodarz ,  k tó ry  
m a  zaszczyt zaw iadom ić  Szan o w n y ch  P o d ró ż n y c h ,  iź 
z a ło ż y ł  w niej n o w ą  R E S T A U R A C J Ę ,  w k tó re j  wszel­
k i c h  P o t r a w  i N apo iów , w ia k  na j lepszym  g a t u n k u ,  
w  k a ż d y m  czas ie ,  p rz y  z u p e łn ie  zn iżonych  c e n a c h ,  
dostać  m o ż n a ;  o r a z ,  że celem i e J y n y m  iego ciągle  
b ę d z ie ,  p rzez  ta n n o ś ć ,  czystość i p r ę d k ą  u s ługę ,  za ­
s łuż yć  n a  zadow olen ie  do niego zaieżdżaiącycli  Gości .

Dziś rano  c iep ła  s topn i  13. W czo ra j  w p o łu d n ie  23.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u iro S u p lik a n t. D z iew ­

c zy n a  D ezerter. 86 raz A n to n i i A n to s ia .
Dziś w H ecy  w idow isko  sztucznych Je źdźców .
Dziś n a  F o x a lu  O R K I E S T R A  C Z E S K A .
W  O gro d z ie  O h m a  ( U n ru h a )  za  W o ls k ie m i  r o g a ­

tkami, M U Z Y K A  sk ła da iąea  się z 36eiu A r ty s tó w ,  
dziś będz ie  m ia ła  zaszczyt zabaw ić  S zanow ną  P u b l i ­
czność. T a m ż e  dostać  można P o d w ie c z o r k ó w ,  r ó ­
żn y ch  N a p o ió w ,  Czereśni , i in n y c h  F r u k t ó w ,  p r z y  
r y c h łe j  usłudze .

Dziś ieśli po g o d a  p o s łu ż y ,  na  Sask ie j  
K ępie, u Pan i  Jobsowej w O grodz ie ,  bę­
dzie okazane  w id o w isk o  sz tu k  A kro b a ­
tyc zn y ch  i H erkulesow ych , tudzież •>* 

ang ie lsk ie j  L in ie ,  iako  też  B alansow anie  w ielk ie”}1 
c ię ża ra m i;  p rz y te m  2ch S z tukm istrzów  ubiegać  s>C 
b ę d ą  o p ie rw szeńs tw o  i w zg lędy  Ł a s k a w e j  P u b l i ­
czności. T a m ż e  można dostać P o d w ie c z o rk ó w .


